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Według wymagań władz górniczych w
każdej maszynie wyciągowej musi być re¬
gulowany hamulec ślizgowy, to znaczy musi
istnieć możność regulowania siły hamowa¬
nia maszyny od najsłabszej do najsilniej¬
szej, przyczem przy każdem położeniu
dźwigni hamulca musi istnieć określony
nacisk.

Przy małych maszynach wyciągowych
stosuje się często hamulce, regulowane
ręcznie przez maszynistę, a zatem niewy-
magające żadnego dodatkowego źródła e-
nergji (np. powietrze sprężone).

Takie bezpośrednio działające hamulce
ręczne i nożne niezupełnie odpowiadają
wymaganiom. Gdy po naciągnięciu hamul¬
ca przedewszystkiem zostaje przezwycię¬
żony bieg jałowy, to wskutek nieznacznej

elastyczności układu drążków, stosunkowo
małe przechylenie dźwigni ręcznej albo
nożnej służy do zwiększania nacisku ha¬
mulca od najmniejszego do największego.
Maszynista może wprawdzie i w tych gra¬
nicach dowolnie zmieniać nacisk hamulca,
ale może to wykonać zapomocą czucia,
gdyż wywierany nacisk odbywa się tylko
zapomocą siły, z jaką sam naciska dźwignię
hamulca, przyczem z położenia dźwigni
ręcznej albo nożnej nie może maszynista
z dostateczną dokładnością wyczuć wielko¬
ści nacisku hamulca.

Szczególnie nieodpowiednie są układy
stosowane w połączeniu z regulatorem
jazdy, który przy pomocy hamulca ma
przy niedopuszczalnej szybkości jazdy
zmniejszyć ją do przepisowej wielkości. Te-



~ go rodzaju regulator, w celu uniknięcia
V \ \ \ wahań prędkości, musi bardzo dokładnie

* *hamowatf zkleżilie od przekroczonej pręd¬
kości, co jednak nie jest możliwe, ponie¬
waż tor uruchomienia jest zbyt mały.

Niniejszy wynalazek usuwa powyższe
wady w ten sposób, że pomiędzy dźwignię
hamulca i jego szczęki włączone jest ogni¬
wo, którego tor uruchomienia przedstawia
dokładnie miarę wywieranej za każdym
razem siły hamowania.

W ten sposób można dokładnie stwier¬
dzić przy każdem położeniu dźwigni, jaka
wywarta jest siła hamowania, i to niezależ¬
nie od zużycia sizczęk.

Można np. między dźwignię i szczęki
hamulca włączyć sprężynę, która zostaje
napięta przy naciskaniu dźwigni. Ponieważ
zmiana długości sprężyny jest bezpośred¬
nio proporcjonalna do wywartej na nią si'
ły, więc w szerokich granicach określa wiel¬
kość tej siły, przyczem jest bez znaczenia,
czy sprężyna ciągnie, czy naciska.

Inna możliwość polega na zastosowaniu
ramienia dźwigni, na którem umieszczony
jest przesuwany ciężar, poruszany zapomo-
cą dźwigni hamulca. Również i w tym przy¬
padku moment hamowania wzrasta w od¬
powiednim stosunku do drogi ciężaru, a
zatem proporcjonalnie do położenia dźwi¬
gni hamulca.

Dalej można zastosować naciskaną ręką
dźwignię, połączoną z regulatorem jazdy.

Dalsza zaleta wynalazku polega na tern,
że daje się on bez trudności wbudować do
każdej istniejącej instalacji hamulcowej,
ponieważ główne składowe części zwykłe¬
go hamulca nie będą przez zastosowanie
wynalazku zmienione.

Jest również korzystne zabezpieczenie
dźwigni hamulca od samoczynnej zmiany
zapomocą znanego zamykadła.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Układ hamulcowy maszyny wycią¬
gowej, znamienny tern, że pomiędzy dźwi¬
gnię i szczęki hamulca włączone jest ogni¬
wo, np. sprężyna, której zmiana długości
odpowiada naciskowi i drodze dźwigni ha¬
mulca.

2. Odmiana według zastrz. 1, znamien¬
na tern, że pomiędzy dźwignię i szczęki ha¬
mulca jest włączony przesuwany na ramie¬
niu dźwigni ciężar, poruszany przez tę
dźwignię.

Allgemeine
Elektricitats-Gesellschaft.

Zastępca: Inż. M. Brokman,
rzecznik patentowy.

Druk L. Bogusławskiego i Ski, Warszawa.


	PL17709B1
	CLAIMS
	DESCRIPTION


